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P o w s t a ń c y  o d r z u c a ł a
Kompromis proponowany orzsz prezydenta

L IZ B O N A , 26. 7, Po rtuga lsk i brony  n a ro d o w M " ,  k tó ry  prow izo -  l i t y c zn eg o  i zm ie rza  j e d y n ie  do
klub rad jow y  ogłosił Drzez rad jo  
wiadom ości, pochodzące jakoby z 
dobrego źródła, iż M artinez B ar  
rio odbył rozm owę telefon iczną  
z generałem  M olla . dowódcą  
w ojsk  powstańczych w  p row inc ji 
N aw arry .

M artinez BariLo w  im ieniu p re ­
zydenta A zan a m iał zapropono­
w ać  generałow i przyjęcie teki m i­
n istra w o jn y  w  gabinecie ceniro- 
wo-praw icow ym , który jakoby A -  
zaoa  nam ierza utworzyć. Generał 
M oita odm ówił, ośw iadczając , ze 
obecnie nic może być m owy o u- 
tw orzen iu  w  H iszpan ji rządu le ­
w icow ego czy praw icow ego, i 
stw ierdził, że ogłoszona została  
dyktatura w o jskow a i w a lka  pro­
w adzona będzie aż do chwili osia  
tecznego zw ycięstw a w ojsk  po­
wstańczych.
K O M IT E T  O B R O N Y  N A R O D O ­

W E J
P A R 1 ’Ż, 26- 7. W e d łu g  o t r z y ­

m anych  tu w iadom ośc i ,  dz ienn ik  
„D ario  de N a v a r r a “  donosi o u- 
tw o rz em u  w  B u rgos  „kom ite tu  o :

ryczn ie ,  do czasu w p ro w a d zen ia  u tw orzen ia  d y rek to r ja tu  wojsko- 
dyk ta tu ry  w o jsk o w e j ,  s p ra w o w a ć  wegc., w  celu u trzym an ia  porząd -  
m a fu n k c je  rządu i r ep rezen to -  i ku. F a lc o n d e  rozum ie  p rzez  to 
w ać  H i3 zp a n ję  na zew nątrz .  De- obronę jednuśc i H is zp a n j i  przed

dz ia ła ln ośc ią  s epa ra ty s tó w  kala-
loriskich i baskijsk ich, jak  r o w -  kra j

krety , w y d a w a n e  p rzez  ten  kom i­
tet, og ła s za n e  bęaą za podp isem  
g en e ra ła  Cabanellos  F e r r e ra .  K o ­
m ite t  p od lega  bezpośredn io  gen e­
ra ło w i  M o i la .

T e n  sam dz ienn ik  donosi, że 
rada  m ie jska  Pan ipe lu n y  u ch w a ­
l i ła  zaw ies zen ie  k ru cy f ik só w  w e  
w s zy s tk ich  salach szkolnycn.

B U N T  W  D Y P L O M A C J I

L IZ B O N A , 26 7. K onsu l h is z ­
pańsk i V a len cam in n o  poda ł się 
do dym is j i ,  n ie  m og ąc  się pogo-  *■ .Wojna toczy  się, na ląd z ie  i w  
d z :ć z p ew n em i za rząd zen iam i Pow ie tr zu .  K r z y ż u ją  s ię  fa le  ra- 
r ząau  m adryck iego .  ! d jo w y c h  kom un.Katów , poaa ją c

R Z Y M ,  26. 7. A g e n c ja  S te fa h i  j ^ rEc.®a“ e w y m o ś c i .  R ad jo s ta -  

kornunikuje, że  a ttaches  w o jskc

nież  p os zan ow a n ie  r e l i g j i .  F a l ­
conde tw ie rd z i ,  że p ow s ta ń cy  mo­
g ą  zdobyć  M a d ry t  dop ;ero  za ja ­
k ie  8 dni, a potem  trzeba  będz ie  
je s zcze  cona jm rńe j m ies ią ca  na 
ro zsze rzen ie  ich w p ły w ó w  na cały

Odlot 5 samolotów polskich
H9 olimpjadę w Berlinie

W  dniu 29 b. m o godz  6-ej 

rano w y s ta r tu je  do B er l in a  na 

o l im p jad ę  ek ipa polsk ich samo­

lotów . W  skład ek ipy  w chodzą  4 

sam uloty  R. W , D. 13 aerok lubów  

w ars za w sk ie go ,  w i leń sk iego ,  ś lą ­

sk iego  i k rakow sk iego .

Obsadę  sam olotu  aeroklubu

w arszaw sk iego  s tan ow ią  kpt. Pe- 

te rek  i mf c. T e reszczen ko ,  w i ­

leńsk iego  Kpt. L es zc zyń sk i  i p re ­

zes aeroklubu w i leń sk ie go  Sztu- 

kowsk i,  ś ląsk iego  kpt. G a lc ik  i 

Jan W o jn a r ,  k ra kow sk iego  kpt. 

M a js n e r  i  m jr .  M icha l ik .

To nie walka klas -  to reakcja jjrzcc.wko skrajnym żywiołom
i  M o l a

O w i] wodzowie fiiszreńskiego powsrania

Wiadomości rzągowe
P A R Y Ż , 26. 7. W ia do m o śc i

o t r zym an e  w  połudn ie  z H is z ­
p a n j i ,  zd a ją  się w sk azy w ać ,  że  w  
b i tw ie  to czące j  się na pó łnoc  od 
M a d ry tu  sza la  zw y c ię s tw a  p r z e ­
ch y la  s ię  na s tron ę  rządu. O d ­
d z ia ły  p o w s ta ń có w  gen . M o i lo  
u s tępu ją  p rzed  p rz ew a ża ją c e m  
s.łam i g w a r d j i  c y w i ln e j  i  odaz ia- 
ł ó w  m i l i c j i  c ze rw on e j .  W o js k a  
gen .  M o l lo  c o fn ę ły  się o 25— 30 
km. R a d io s ta c ja  m adrycka  dono­
si, żć n a le ż y  o c zek iw ać  d ecyd u ją ­
ce j  b i tw y  pod S egow ją .

Co s ię t y c z y  s y tu ac j i  w  H isz-  
pa n j i  p o łu d n io w e j ,  to m ias ta  
Cordoba, K ad yk s  i S e w i l la  są o- 
b le ga n e  p r z e z  od d z ia ły  m i l i c j i  
e z t rw o n e j .  Z do b yc ie  m ias ta  A l ­
bace te  u m oż l iw i ło  p rz yw ró c e n ie  
kom u n ik ac j i  te le fo n ic zn e j  z A l i ­
can te  i K a r ta g en ą .

W  p ob l iża  m ie js c o w o śc i  Re-

c je  r zą d o w e  zapew n ia ją ,  o zała- 
n aniu się akc j i  p ow stańców , krót 
k o fa ió w k i  reb e l jan tów  za p rzec za ­
ją  o f i c ja ln y m  Komunikatom 

B u rgos  w  dalszym  ciągu  je s t  
s iedz ibą  sztabu i n ow ego  rządu, 
p ro k lam o w an eg o  w  p ią tek  w ie ­
czorem. P r z y b y ł  tam  je n e ra ł  M i-  
gu e l  Cabanellos , k tó rego  n om in a ­
c ja  ne p rz ew o d n ic zą c eg o  „K o m i-  

quean w  r ęce  w o jsk  r zą d ow ych  | Me(W ob ron y  n a ro d o w e j '1 ś w ia o czy

w y  i m orsk i  p rz y  am basadz ie  h i ­
szpańskie j  w R zy m ie  za w ia d om il i  
gen. F ran co ,  iż  p r z y łą c za ją  się do 
p od ję te j  p rz ez  n ie go  akcji  i zde- 
cya ow an i  są nie s łużyć nada l r z ą ­
dow i m adryck iem u .

w p ad ł  sam ocnód c iężanowy, na 
k tó rym  zn a jd o w a ł  się karab in  
m aszyn ow y . S z o fe r  sam ochodu 
w ió z ł  z- sobą 100.000 pesetów , 
p rzezn aczo n ych  na żołd d la od ­
d z ia łó w  pow stańczych .

W  ostatnich dntech w ładze wy-

o p ew n e j  rozb ie żnośc i  pc jęć ,  
wśród  w o d zów  pow stan ia .

Cabane llos  j e s t  zw o lenn ik iem  
republik i,  podczas  g d y  j e g o  naj 
b l iżs i  w sp ó łp ra co w n ic y  w  p ro w i ­
zo rycznym  rządz ie ,  r ep re zen tu ją  
k ierunek  fa s zy s tow sk i ,  lub ro ja l i

a ryry  i s k on f isk ow a ły  w  s to l icy  4 styczny,
n ie le g a ln e  rad jo s ta c je .  | Zdan iem  korespondenta  „D a i ly

H y d r o p la n y  z bazy  w  Barce lo-  1 ł-^preso m ianow ano  go  jed yn ie  
nie b om bardow a ły  p o w s ta ń có w  w d la tego ,  że lo z p o rz ą d za  on najpo- 
m ieśc ie  P a lm a  na M a jo rce .  K i lku - Mężniejszą arm ją ,  k tóra  p rzyo y ia  
nastu p r z y w ó d có w  p ow sta ń ców ,  ‘ w IZ z mrn aP°d Saragossy.^ Pc-  
k tó i z y  us i łow a l i  zb iec  na łodz iach  ■* n°  Jen e ra| Cabane l los  m ech ęt  
zosta ło  za t rzym an ych  na  m orzu  l!| si? odnosi do gen. M o la .  
p rzez  łodz ie  podw odne .  | ■ In g o s  p rz yb yć ,e  z Saragos-

R A R C E L O N A ,  26, 7. Ukaza ł  się g en e ra ła  C abane l losa  w yw oła -

dz ienn ik  urzędowy, z a w ie r a ją c y ło sensację .  W ie c zo re m  na placu

dekre ty  o w p ro w a d zen iu  4 0 -g o -1 ze^ r a l tium;\

dzir.nego ty g o d n ia  p ra cy  i z w ię ­
kszeniu o 15 proc. za robków  p on i­
żej 6000 pese tów  roczn ie -

W oświetleniu powstańców
P A R Y Ż , 26, 7. Obok kom un ika ­

tów, pochodzących  ze ź ród e ł  rzą ­
dow ych  h iszpańsk ich ,  k tóre  św iad 
czą o zn aczn ych  pos tępach  a rm j i  
r ządow e j ,  prasa paryska  poda je  
rów n ie ż  in fo rm a c je  z L i z b o n y  i 
w iadom ośc i uzyskane od W łasnych  
koresponden tów , k tóre  p rz ed s ta ­
w ia ją  p r z eb ie g  os ta tn ich  w a lk  w  
zupe łn ie  inhem  św ie t le .

Jak  donosi „ P a r i s  S o ir “ , gen. 
M o ł la  zapew n ia ,  że j e s t  panem  
sy tu ac j i  ha p rz e łę c za ch  p ro w a ­
dzących  do M a d ry tu .  P o w s ta ń c y  
m ie l i  z a ją ć  p rz e łę c ze  Leon , Gua- 
d a r ram a  i Sam oss iera ,  a obecn ie  
m a ją  ze jść  na rów n inę ,  p ro w a d zą ­
cą do M adry tu .

W o js k a  pow s ta ń cze  m ia ły  
r ó w n ie ż  zadać  p ow a żn ą  porażkę  
l e w c o w e j  m i l i c j i  w  G i jon  (p ro w .  
O v ie d o ) .  W  akc ji  w o jsk  p ow s ta ń ­
czych  dużą ro lę  o d g ry w a ć  m a lot

N a  balkon gmachu, w  k tórym  
popasa sztab a rm j i  pow stańcze j ,  
w ysz l i  dw a j j e n e ra ło w ie  M o la  i 
Cabane l los  i w y g ło s iw s z y  żo łn ie r ­
skie p rzem ów ien ie ,  uśc iska li  się 
ja k  bracia . , -1 K

N I E  P O C A Ł O W A Ł  GO

Zau w ażano  jednak, że j*eneral 
M o la  z a c h o w y w a ł  się s z tyw no  i 
nie p oca łow a ł  repub l ikan ina  Cd- 
banellosa. T o  W ystarczy ło ,  żeby 
u tw ie rd z ić  w idżów w  p rzekon a ­
niu, ze w o d z o w ie  się n ie lubią. 
D a ło  to asum pt do p lo tek  rozpusz 
czanych  p rzez  prasę  s oc ja l is ty c z

n ie tw o  W  czas ie  rn idu na Ochan 
d iano m ia ło  pon ieść  śm ie rć  od 
bomb p ow s ta ń ców  250 żo łn ie rzy  
r zą oo w ych .

F odobn o  powstańcy  w z ię l i  do 
n iew o l i  żonę p rem je ra  G ira la  W  
ręce  p ow s ta ń ców  m ia ło "  wpaść  
ró w n ie ż  56 d epu tow a n ych  l e w i - f  
c ow ych  W chw il i ,  g d y  us i łow a l i
p rze jść  g ra n ic ę  por tuga lska .  P o - ,  „ -  „  . .  . , . , , ,  . ,
, . . . . . uą, o rozb ieżnośc i  p og ladow ,  jaka
WStaney z a p e w m j ą  w reszc ie ,  ż e ,  „  ■ - , F ,  ’ J
, . .. . ,, ? pan u je  w s rod  dow ództw a ,
k rą żow n ik  „ A m  ra lte  C e rv e ra  -
przeszed ł  na ich stronę.

C A S A B L A N C A ,  26. 7. W c z o ra j  
nad lec ia ł  do T e tu an u  duży  samo 
lo t  h iszpański i r zu c i ł  k ilka 
bomb. Jedna z n ich t r a f i ł a  w  me 
czet, za b i ja ją c  9 osob i ran iąc  15 
z pośród m od lących  się A ra b ó w .
F ak t  ten w y w o ła ł  duże w zb u r z e ­
nie wśród  m ie js c o w e j  ludności i 
k om en tow an y  j e s t  bardzo n ie ­
p rz ych y ln ie  d la  eu rope jczyków .

Koncentracja ftat wojennych
4 L O N D Y N ,  26. 7. A d m ira l ic ja  
b r y ty js k a  sk ie row a ła  w  zw iązku  
z w yp ad ka m i w  H is zp a n j i  nastę 
p u ją ce  o k rę ty  w o jen n e  a n g i e l ­
sk ie  do p o r tów  h is zp ań sk ich :  krą 
żo w n ik  Sh am rock  do M a lag i ,  
K eB pe l  i W h itsh ed  do V igo ,  L o n ­
don, D u g la s  i t r z y  to rp ed o w ce  do 
B a rce lon y ,  D evon sh ire  do Pa lm y,  
W re n n  do Kprunny , A m p h io n  do 
T e h e r i f f y ,  R e i th  do W a len c j i ,  
W i t c h  do F e r ro ł ,  B oad icea  do 
A l ik an te ,  i B a z i l i s k  do A lm e r j i .

W  p erc ie  M a la g a  żn a jd u je  się 
obecn ie  25 an g ie lsk ich  ok rę tów  
w o jen n ych ,  dw a  fra n cu sk ie  i dwa 
am erykańsk ie .  K o n c e n t ra c ja  ta 
u zasadn iona  j e s t  ze  s trony  a n ­
g ie lsk ie j  kon ieczn ośc ią  obrony  
b ry ty jsk ich  poddanych.

P A R Y Ż ,  26. 7. K o lo  w sch o ­
dnich w y b r z e ż y  skoncen trow ano  
eskadrę  f ra n cu sk ie j  f l o t y  w o je n ­
nej W  pob liża  T a n g e ru  n a p ły w a ­
ją  coraz  l i c zn ie j  okrtęy  w o jen n e  
w łosk ie .

I R e la c je  ko responden ta  f ra n c u ­
sk iego „ E x c e l s i o r ‘ " r zu c a ją  snop 
św ia t ła  na tę spraw ę.

—  T r z eb a  raz  w re s z c ie  uwo ln ić  
się od m y ln eg o  pog lądu , jakoby  
w a lc zą ca  H is zp a n ja  pod z ie l i ła  się 
na dw a  obozy  —  c ze rw o n eg o  pro  
le ta r ja tu  m ie jsk ie go  i w ie js k ie g o  
i burżuaz ji ,  b ro n ią ce j  sw ych  przy  
w i i e jó w .  O tó ż  po jed n e j  i po dru 
g ie j  s t ron ie  f ro n tu  skup il i  s ię  Iu 
dzie, n a leżący  do n a jro zm a i t ­
szych od tam ów  i k las. N i e  je s t  to 
w a lka  klas, a le  r eakc ja  w ię k s zo ­
ści spo łeczeństw a , p rzec iw k o  dy ­
k ta tu rze  sk ra jn ych  ży w io łó w .

Wojna domowa potrwa miesić
F A R Y Ż ,  26, 7. C iekaw e  in f o r ­

m a c je  na tem a t  ustosunkowania  
się do obecnego  ruchu pow stań-

Przed otwarciem

W  zw ią zku  z p rz ep row a dza n ą  
r e io r m ą  ustro ju  s zk o ln ic tw a  ś :ed  
n iego  i bliak iem  o tw a rc iem  l i ­
ceów , za s tęp u jący ch  obecne k lasy  
V I I  i V I I I  g ;m n az jó w ,  sta ła  się 
ak tua lną  sp ra w a  p rzyzn aw an ia  
k cn cesy j  na o tw ie ra n ie  szkó l no­
w e g o  typu. K o n ces je  na o tw a rc ie  
l i c e ó w  o t rzym ać  m a ją  te g im n a ­
z ja  p ryw a tn e ,  k tóre  są obecn ie  za­
l ic zon e  do k a te g o r j i  A  i k o r zy s ta ­

j ą  2 pełn i p r a w  p rz ys łu g u jących  

szkołom  p ań s tw ow y m .

czego  n ie za le żn ych  m on a rch is tów  
h iszpańskich , czy l i  t. zw . „k a r l i -  
s tó w " ,  p rzyn os i  korespondent „ P a  
r is  S o i r “  B er t ran d  de Jou vene l .

K a r l i ś c i  są zw o len n ik am i p o w o ­
łan ia  na tron  ks. A l f o n s a  M ik o ła ­
ja  B u rbońsk iego .  P r z y w ó d c ą  kar- 
l is tów , k tó rych  w p ły w y  są s zc ze ­
gó ln ie  m ocne  na le r en ie  p ro w in c j i  
N a v a r r a ,  j e s t  F a lconde ,  k tó r y  w  
rozm ow ie  z J ou ren e lem  za z n a ­
czy ł  iż 21.000 k a r l is tó w  w y ru s z y ­
ło ju ż  na f r o n t  w  stronę M adry tu ,  
San Sebast ian  i  B arce lon y .

P r z e d  p rz ys tą p ien iem  do ruchu, 
F a lc o n d e  u zyska ł  od p r z yw ó d có w  
w o jsk o w y c h  i od fa s z y s tó w  udzie­
len ia  g w a ra n c j i ,  że  obecny  ruch 
nie m a żad n ego  za b a rw ien ia  po-

T O  N IE  W A L K A  K L A S !

R o ja l iś c i  i zw o len n ic y  dem okra  
c j i  idą ręka  w  rękę i  w spó ln ie  
w a lc zą  z ty ra n ją .

—  M y  naprzyk ład  —  p ow ia d a  
m łodz ik  w  c ze rw o n y m  be rec ie  i 
szalu z f a n ta z ją  zarzuconym  na 
ram ię  —  je s te śm y  Ze ws i.  N ie  
chcem y  ani d yk ta tu ry  w o jskow e j,  
ani s o c ja l is ty c zn e j .  C hcem y  mo- 
l ia rch j i ,  bo ty lko  ona u ra tu je  H i ­
szpan ię  od os ta teczne j  k lęski.

P R E C Z  z  p i j a w k a m i :

—  Jak iś  fa s zy s ta  w  b łęk itne j,  
s p ło w ia łe j  koszuli,  w t r ą c a  3ię do 
ro zm o w y  i p ow ia da  z uśm iechem :

—  Chcesz m o n a rc h j i?  —  O w ­
szem, czemu nie. A l e  pam ię ta j  Se 
nor  jedno,  że my się b i je m y  nie 
dla ,,el R e y “ . D yk ta tu ra  w ym io t ła  
p i ja w k i ,  co w y s y s a ły  k re w  h is z ­
pańską, cóż, k iedy  na ich  m iejscu

rzy i  k rz yc zą  na całe  g a rd ło .  
V i v a  el K e y !

—  V i v a  P r im o !  —  odkrzyku ją  
im n ieb iesk ie  koszule .

3 A E A G O S S A  N i E  C H C E  K O ­
M U N Y

O jc o w ie  m ias ta  S a ragossy  są 
w szy scy  b e za p e la c y jn ie  po s tro ­
nie pow stańców

—  P ra g n ie m y  ich  zw yc ięs tw a ,  
bo ty lk o  on i  p o t ra f ią  w p row a d z ić  
ład F r o n t  lu d ow y  rozpęta ł  a- 
narch ję .  L u d  h iszpańsk i n ie  r o ­
zum ie  hase ł  radyka ln ych .  R ó w ­
ność i b ra te rs tw o  to dla n iego 
puste  hasła, p o zb aw ion e  treśc i

T e g o ż  dn ia  pop łyn ę ła  na fa la ch  
ra d jo w y c h  nowa p ro k la m a c ja  g e ­
nera ła  M ol la .

— P r a w ie  ca ła  H iszpan ja  w  
naszych  rękach.

W y z w o lo n a  z p rzem ocy  H is z ­
pan ja  w in n a  na tych m ias t  za ją ć  
m ie js ce  w  g ron ie  c yw i l iz o w a n y ch  
m ocarstw . Rząd  repub likańsk i 
odoa l  w ła d zę  w  ręce  n iep oczy ta l ­
nych, opę tan ych  n ien aw iśc ią  e le ­
m entów .

D z is ia j  popołudn iu  w  m ieśc ie  
B urgos  o g ło s i l iśm y  rząd  ty m cza ­
sowy, na k tó rego  cze le  stanął 
gen. San M ig n e l  Cabanellos , 
w ie lk i  p a try jo ta ,  k tó ry  oddal k ra ­
jo w i  n ieocen ione  usługi.

W  om u  zm a r tw ych w s ta n ia  
H is zp a n j i  nie w o ln o  w a m  u chy ­
lać się’ od obow iązków ,  jak ich  w y ­
m aga  od was m iłość  o jc zy zn y

V iv a  E spa n a !
—  R e w o lu c ja  t r w a !  —  w o ła ło  

te jże  nocy R ad io  -T e tn a w .  J e ­
dynie je s zcze  k i lka  p rb w in c y j  po ­
zosta ło  w  rękach rządu.

R O Z T E R K A  c z e r w o n y c h

P e w ie n  w y b i tn y  ob yw a te l  B a r ­
ce lony, k tóry  cudem uszedł z ż y ­
c iem  ze spa lonego  domu i z n a j ­
duje  s ię obecn ie  W B ia r r i t z  t w ie r ­
dzi, że  r zą d o w cy  tw o rzą  w  tej 
ch w i l i  s ze reg  w za jem n ie  się zwa l 
c za ją cy ch  grup . S o c ja l iś c i  k łócą 
się z kom unistam i, k tó r zy  z za ­
c iek łośc ią  r o z w i j a ją  b e zp lan ow ą  
k rw a w ą  akc ję ,  p ro w a d zą cą  kra j  
do kom p le tn e j  anarch ju

W  K a ta ło n j i  p o g ro m y  i r a ­
bunki, zb io row e  e gz ek u c je  ks ię ­
ży i zakonni®*1 podpa lan ie  s ta io -  
ży tnych kośc io łów , be zc zeszcze ­
nie g ro b ó w  —  w szys tko  to obu - 
dz i lo  w s t r ę t  i p rz e ra żen ie  w ś ród  
bardz ie j  um ia rkow an ych  repu b l i­
kanów.

T R U J Ą C E  O W O C E  
S O C J A L I Z M U

H as ia  r zucane  p rzez  a g i ta to ­
ró w  so c ja l is ty c zn ych  w y d a j  \ d z i ­
s ia j t ru ją ce  ow oce .  Żaden  p ro w o ­
d y r  n ie  w ład a  ju ż  d z is ia j  t ium em, 
k tórem u w id o k  k r w i  udor2yl do 
g ło w y .  Coraz  c zęśc ie j  w id z i  się 
na u licach  ok ła d a ją c y ch  s ię w z a ­
jem n ie  pa łkam i s oc ja l is tó w  1 ko­
m un is tów . L a d a  dz ień  w m ia ­
stach w ie rn y ch  r ządow i  ro zpę ta  
Się w o jn a  dom owa.

T o t e ż  rad jo  ka ta lońsk ie  p o w ta ­
rza  co god z in a  r z ą d o w y  kom un i­
kat.

-—  N ie  w o ln o  g rom adz ić  b^om !
—  N ie  w o ln o  r ek w ir o w a ć  sa­

m ochodów  d la osob is tego  u ży t­
ku ( s i c ! ) .

—  N ie  w o ln o  p ozw a lać  się r o z ­
b ra jać ,  n a w e t  g w a r d j i  c yw i ln e j .

G W A R D J A  C Y W I L N A  
Z D R A D Z A  R Z Ą D

P o w y ż s z y  kom unikat  po tw ie r -
zn a la z iy  się nowe, jeszcz, g o r s z -  d w iadom ość  podaną p rzez  
p i jaw k i .  T r/eba  to paskudztwo
w y rzu c ić  w błoto . L im p ia r !  L im  
p ia r !  —  m us im y  oczyśc ić  H iszpa  
n j ę !  V i v a  P r im o !  V i v a  M o l la !  
V i v a  F ra n c o !

N a g l e  na C a l le  D on  A l f o n s a  I  
ukazu je  się t r a g ic z n y  pochód.

Pow s ta ń cy  w  czer iYonych  b e r e ­
tach n iosą  p ię tnas tu  ciężko r a n ­
nych , k r w ią  o c iek a ją c y ch  żolme-

k ró tk o fa lo w e  s ta c je  pow stańców ,  
o m asow em  p rzy łą c zan iu  się 
g w a r d j i  c y w i ln e j  do pow stańców .

A M A Z O N K I  C Z Y  W IE D Ź M Y "

K a żd a  r e w o lu c ja  m a s w o je  a- 
m azonki,  a le  n iew ia s ty  b iorące  
c zy n n y  udzia ł w  w o jn ie  dom ow e j 
w  H is zp a n j i ,  po s tron ie  rządu,

W iedźm  r ew o lu c j i .  P odobn ie  jak  
on g iś  f ra n cu sk ie  „ t r ic o te n s c s “  
p r z e ś c ig a ją  w  ok ru c ień s tw ie  na j-  
cze rw ień szych  „ c o m p a n e ro s “ . 
R e j  Wodzi w śród  nich g ło śn a  D o ­
lores Iba rru r i ,  zw a n a  „ l a  passio- 
n e ra “ , k tóra  podczas  za jś ć  w  B a r ­
ce lon ie  z a g r z e w a ła  do w a lk i  mi 
l ic jan tów ,  a t e ra z  „ d z i a ł a "  na 
f ro n c ie  m adryck im .

—  Jes tem  p i ja n a  k r w ią !  —  
K r z y c z a ła  h is te ryc zn ie  jakaś  
dz iew czyna , na C a l le  T e la ys ,  w y ­
m achu jąc  potężnym  r ew o lw e rem .

—  D w u ch  p ow s ta ń ców  zab i­
łam ! Szkoda, że nie mam w ię c e j  
nabo jów .

In n a  k ru czow łosa  Senor ita  
p rzech w a la ła  się w  t łum ie  o tacza  
ją e y m  kosza ry  w  L a  M ontana , 
gdz ie  ja k  w iadom o s iedem nastu  
p ow s ta ń ców  zg in ę ło  w  ob liczu  
klęski śm ie rc i  sam obójczą .

—  Gdy  w ie z io n o  na egzek u c ję  
trzech  o f ic e ró w ,  t r a f i ł e m  je d n e ­
go  z nich w  same usta kam ien iem  
i w y t r ą c i ła m  mu pap ie rosa . .". 
Id z ie  na śm ierć  i je s zc ze  mu się 
z a ch c iew a  „ f u e g o “ ... B e z c z e ln y '

S Z C Z E G Ó Ł Y  S E N S A C Y J N E J  
D Y M I S J I  D Y P L O M A T Y  

H I S Z P A N S K I E C O

Pom ,m o zap rzeczeń  ze s trony 
am basady  h is zpań sk ie j  w  P a r y ­
żu, jak ob y  b. m in is te r  L os  R ios  
p rz yb y ł  do P a r y ż a  po ob iecany  
przez  rząd  fra n cu sk i  sp rzę t  vvo- 
je h y  d la  a rm j i  rządoW ej h is zpań ­
skiej,  L e  Jour w  da ls zym  c iągu  
p od tr zym u je  Wers ję,  o pom ocy  o- 
k a zyw an e j  p ’-zez m ia ro d a jn e  
czynn ik i  zag rożonem u  rządow i

—  Pu w ia rza m y ,  że rząd  h is z ­
pański za  poś red n ic tw em  pana 
de L os  R ios  z w ró c i ł  się do rządu 
fra n cu sk iego  z prośbą o dostar-

, czen ie  armat, ka rab inów ,  sam olo ­
tów , o ra z  bomb g a zo w y c h  i że 
prośba j e g o  zosta ła  spełn iona

W  u b ie g ły  p ią tek  i c zw a r tek  
odby ły  s ię n a ra d y  w s p ra w ie  juk- 
n a jszybsze j  w y sy łk i  sa m o lo tow  i 
am un ic j i .  D e  L o s  R ios ,  k tó ry  j e s i  
osob is tym  p rz y ja c ie l e m  m in is t ra  
lo tn ic tw a  C o t ‘a o m a w ia ł  % n im 
w arun k i tak ie j  dos taw y.

S K R W A W IO N Y  C Z E K

W  piątek  ch a rg e  d‘ a f fa i r ?S  
h iszpański C asto l lo  o t r zy m a ł  od 
pana L o s  R ios  do podp isu  czek, 
k tórym  m ia ł  zap ła c ić  za  c z te r y  
sam oloty ,  dos tarczon e  p rz ez  F ra n  
cję. T e  c z te ry  sam olo ty  m ia ły  b yć  
w ys ła n e  do M a d ry tu  następn ego  
dnia.

L e c z  pan C as t i l lo  o św ia o c zy ł ,  
że h en e r  n ie  p o zw a la  mu podp i­
sać czeku, w o l i  w ię c  podać  s ię do 
dym is j i .  S en sa cy jn a  w iad o m o ść  
o bunc ie  d yp lo m a ty  ob ieg ła  lo tem  
b łyskaw icy .  W ie c z o r e m  do w r ó t  
ambasady p r z yp a r l i  s z tu rm  dzień 
n ikarze . C n s to b a l  del C as t i l lo  
p o w ied z ia ł  im, co następu je .

—  M u s ia ła  to b yć  pow ażna  
p rzyczyna ,  skoro zd ecydow a łem  
się z łam ać  k a r je r ę  i s t ra c ić  p ra ­
cę, Z w a ży w szy ,  ze n ie  pos iadam  ' 
osob is tego  m ajątku , będę  musiał 
szukać za jęc ia .  W o la łe m  jed n ak  
rzuc ić  na sza lę  w ła s n ą  p rzys z ­
łość, an iże l i  w s p ó łd z ia ła ć  W' a k ­
c j i ,  k tóra  ma na ce lu  p o d s y c e n i*  
b ra tob ó jc ze j  WTalki. N i e  m og łem  
podp isać  czeku, za  cenę k tó rego  
na de jd ą  do H is zp a n j i  t ran spor ty  
broni, p rzezn aczo n e j  na r ze ź  m o­
ich rodaków . P o s tą p i łb ym  tak sa­
mo, g dyb y  podobnej us ług i żąda ł  
oocm n ie  r ząd  sk ra jn ie  p ra w ic o ­
w y .

in iw a
w cał̂ m kraju

T e g o ro c z n e  ż n iw a  o d b y w a ją  się 
w  ca łym  k ra ju  w  w ężk ich  w a ru n ­
kach. S e r je  u pa łów  sp ow o do w a ły  
jednoczesne  p ra w ie  d o jr z ew a n ie  
c z te rech  g łó w n y ch  zbóż :  żyta,
owsa, ję c zm ien ia  i pszen icy.

W  la tach  n o rm a ln ych  naj trud 
n ;ej by lo  o robotn ika  w  ok res ie  
żn iw  ży tn ich ,  bo w  tvm  czasie  
w szy scy  na w łasn ym  zagon ie  pra

cują. W  tym  roku je s t  zn aczn ie  
go r ze j ,  g d y ż  w szys tko  zboże p ra ­
w ie  jed n ocześn ie  d o jr za ło  i Wszy 
stko t rzeba  z po la  sprzątać, a ro­
bo tn ików  brak.

W ięk s ze  ob s za ry  dw orsk ie  Znaj 
du ją  się z tego  pow odu  w  is to tn ie  
c iężk iem  położen iu . N a o g ó ł  żh iw a  
i zb io ry  p r z ed s ta w ia ją  s ię  ba rdzo  
dobrze.

Warszawska gls^da pieniężna
w dniu 27 I oc*

Dew.zy: llo landja 360.10; Berlin jednolita, dla 
(sp. 213,08, k. 212.02); Bruksela' 
o9.35; UdanSli (sp. 100.20, le 09.80);
Kopenhaga (sp. 118.94, ic. 118.36);
Heisingfors (sp. 11.75, k. 11.69);
Londyn 26.59; iwadryt (Sp. 72.70, k.
72.40); N ow y  Jork 5.29y „ ;  N ow y 
Jork (kabel) 5.29 i  pięc ósmych;
Oslo 183.60; P a r j ż  35.01; P raga  
21.U4; Sztokholm 137.00; Zurych 
173.23; Wiedeń (sp 99.20, k. 98.80);
Montreal (sp 5.2'jti, k. 5 .26%); LVIe- 
djolan (sp. 42.00, k. 41.70); Ararka 
niemiecka (sp. 152.00, k 147.00).

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 47.50 (500 ool. ) 48.00 
(w  proc.);  3 proc. poż. prem. inwe- 
styc. I  em. 63 50, I I  em. 62.50; 4
proc. państw, poż. premjowa dolaro­
wa 47.75— 47.50; 5 proc. konwersyj- 
na 46.00; 6 proc. poż. dolarowa 61.00 
(W proc ) ;  8 proc. L. Z. i oblig. Ko­
mun. Banku Gosp. Kraj. po 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. i obug. Komun.
6GK. po 83.25; 8 proc. L. Z. Banku 
Roln. 94.00; 7 proc L. Z. Ba'nku
Roln. 83.25; 5,5 proc. L. Z. i oblig.
Komun. BGK. po 81.00; 8 proc. L.
Z. Tow. kred. przem, poi. funt, 80.00 
(w  proc.); 4,5 proc. L. Z. ziemskie 
serja V  44.50— 45.00; 5 proc. L  Z.
Warszaw : (1933 r.) 53.00— 62.75; 5 
proc. L  Z Łodzi (1933 r  ) 47.00; o 
proc. m. Piotrkowa 43.50; 5 proc. L.
Z. Częstochowy (1933 r.) 44.00.

Akc je :  Bank Polski 97.50; Ostro­
wiec 29.00.

Rubel srebrny 1.70; 100 kopiejek 
w bilonie rosyjskim 0.80; gram czy­
stego złota 5.9244.

Tendencja dla pożyczek państwo-

listów zastawnych 
przeważnie uirzymana, akcjami n- 
broty małe. Pożyczki doi w oDrotaeh 
prywatnych; 8 proc. poż. z r .1925 
(Dilłonowska) 57.00— 56.75 (w  p r . ) ;  
7 proc. poż. śląska 50.00 (w  p r o c ) ;  
7 Tiroc. poż. m. Warsz. (M ag is tra t )  
50.00— 49 50 (w  proc.);  3 proc. renta 
ziemska (1.000 zł,) 42.25, 4 proc.
poż. konsolidacyjna 44.75— 44.00—  
44.50.

za s łu ży ły  sob ie  ra c z e j  na m iano ] w ych nieco słabsza, dla dewiz ftiS-

G1EŁDA ZBOŻOWA
Notowano za 100 kg.: pszenica je5 

onlita 19.50 —  20, zbierana 19 — '
19.50, żyto 1 st. 13-50 —  13-75, owies
I star.„ 15-25 -  15-75 I-A
siana 15.75 —  16, II stand. 14 75 —  
—  15.25, jęczmień browarny 15.75 —
J 6, I I  gat. 15.50 —  15.75, I I I  <*at. •
15.25 —  15.50, JV gat. 15 — 15.25, 
groch polny 17 —  18, V*ctoria 26 —  
28, wyka 19 —  20, peluszka 19 —  
20, łubin nieb. 10-50— 11„ żółty 14 —  
14-50, koniczyna biała surowa o0— ip.
biała bez kan. 80 —  100, mąka
pszena „w yc iągow ą" 34-50 —  3D-5n, 
gat. I - ń '32.50 —  34.50, I-B 51. .0 —
32.50, I-C 30.50 —  31.5*), I-D 29.u0 —
30.50, T l-A 28.50 —  29.50, Ji-B 26.50 
28-50, U-D 23.50 —  24-50, H-F 22-50- - 
2350, 11-0 21.50 —  22-50, pastewna 
1450 —  15-50, mąka żytn.a „wycią­
gow a" 23 —  24* gat. 1 do50 proc. 
23 -  24, gat. I do 65 proc. 22 — 23, 
gat. II 18— 18.50, razowa 18— 18-50, 
ooślednia 13-50 —  14-00, otręby pszen 
ne grube 10-50 —  11, średnie 9-50 —  
10 miałkie 9.50 —  10, otręby żytnie 
8.5u —  9, makuchy lniane 15.5 0-^ lb, 
rzepakowe 13.25 —  13-75


